
Anielka: Czy ty dziecko nie możesz sobie innej pracy znaleźć, tylko robotę w 

szkole? 

Agata:  O matko tyle roboty i my to wszystko musimy sprzątać? 

Anielka: No tak i tak codziennie no dzień świstaka, no dzień świstaka 

A wiesz co ci Krysia powiem. Taki nauczyciel to on ma dobrze 

Weźmie se dziennik pod pachę, pójdzie na lekcje, kawkę wypije 

Odpocznie po dyżurze  i po robocie  

Agata: E to oni spoko mają, ale nie każdy się nadaje, żeby pracować w tym 

zawodzie 

Anielka: Dziecko drogie ja tu tyle lat pracuje, że ja to bym mogła każdą lekcję 

poprowadzić w tej szkole, każdą 

Agata: Każdą? 

Anielka: Każdą,  taki polski na przykład, toż po polsku od dziecka gadam, dużo 

nawet,  to pogadałabym  trochę tylko za pieniądze. 

Agata: A matematyka? Tam trzeba umieć liczyć. 

Anielka: Dziecko drogie jak się tyle lat liczy jak to zrobić żeby od pierwszego 

do pierwszego starczyło, to żadna matematyka nie jest straszna. Nawet 

Zygmuntowa by nie dała rady   

Agata: A religia? 

Anielka: Religia to najprostsze, w październiku różaniec, w grudniu roraty, w 

maju nabożeństwo majowe i po robocie. 

Agata; A w styczniu? 

Anielka: W styczniu?  Modlitwa za zdrowie naszej kochanej dyrekcji. 

Agata: No rzeczywiście, to nie trudne, a pieniądze z tego niezłe. Widziałam te 

auta zaparkowane przed szkołą. 

Anielka: Auta, a to wszystko uczniowskie. Nauczycielskie stoją na dyżurce. 

Agata: A jakie? 



Anielka: Wigry 3, Jubilat, składak, widziałaś jak Molendowa śmiga na góralu? 

Agata: O to kiepsko się wiedzie biedakom 

Anielka: A i zawsze tak było, przed wojną to nawet obciachem było ożenić się z 

nauczycielką. Czytałam taką jedną książkę, że w takiej jednej zakochał się taki 

bogaty dziedzic, ale nie mógł się z nią ożenić bo była biedna jak ta mysz 

kościelna, a on miał super furę, 

Agata: Super furę? Kabriolet? 

Anielka:  Kryśka prawdziwą furę i cztery kunie. 

I tak się biedaczka przejęła, że poszła do szkoły i na trąd zachorowała no i 

umarła. 

Agata: Biedni nauczyciele, ale  przyzwyczaili się jak bakterie do antybiotyków. 

Anielka: Ty Kryśka my tu gadu, gadu a dzwonić trzeba na przerwę. Chodź tu 

ino rychło. 

 

 

Bibliografia:  https://www.youtube.com/watch?v=DZWXgufeF7w 

 


